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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“,' „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
.Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Brok J wydawnictwo .Spółka Wydawnicza* Sp. z o. odp. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń j Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronią WamoweJ 15 gf, 
na stronie 3-łamoweJ 50 gr, na 1 stronie 50 gr. — Ogłoszenia drobne i Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr kafde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100*/# więcej.

Numer t e l e f o n u s  No w e m i a s t o  i.

«O K  X V II
Adres telagr.i .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.
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List Apostolski Ojca św. 
do Międzynarod. Kongresu 

Chrystusa Króla 
w Poznaniu.

Ojciec św. Pius X i nadesłał na ręce JE. Ks. 
Kardynała Augusta Hlonda, Prymasa Polski, z oka­
zji Międzynarodowego Kongresu 'Chrystusa Króla 
w Poznaniu List Apostolski, z którego ze względu 
na szczupłość miejsca podajemy tylko waż­
niejsze ustępy. -*

Ojciec św. wyraża radość z ustanowienia przed 
12 laty święta Chrystusa Króla.

Kongresy Chrystusa Króla dotychczaso­
w e były skromne — pisze Ojciec św. — gdy 
^czasem  piąty Kongres, zbierający się w nad­
chodzącym miesiącu w czerwcu w ważnym mieście 
Poznaniu, zgromadzi z całego świata katolickiego 
liczne zastępy tych, którzy gorąco pragną 
Chrystusowego panowania.

Właśnie tego międzynarodowego charakteru 
najbardziej gratulujemy poznańskiemu Kongresowi. 
Jeżeli bowiem wrogowie Chrystusa i jego pano­
wania ntczego nie zaniedbują, by swą niena­
wiścią zarazić świat cały, czyż nie jest rzeczą 
konieczna, by w jedno ognisko zestrzelili swe my­
śli i wysiłki i by się bez względu na swe pochodze­
nie i na swą przynależność narodową w* jedną 
wspólną armię ku obronie Chrystusa ci skupili, 
dla których przynależenie do Jego królestwa jest 
szczęściem i zaszczytem ? Szlachetnej inicjatywie 
zjazdowej przysparza chluby ta okoliczność, że 
Kongres poznański postanowił skierować swe pra­
ce ku temu celowi, by od ludów odwrócić owo 
haniebne zto i ow© niebezpieczeństwo straszliwe, 
jakimi są bezbożnicze komunistyczne zasady 
i knowania, które ostatnio napiętnowaliśmy w 
obliczu Kościoła i całego rodzaju ludzkiego Eacy- 
kliką „Diyini Redemptoris*. Nie ma sprawy, któ- 
raby w równej mierze zdolna była rozpłomienić 
serca sług Chrystusa Króla, jak to potworne 
i  wstrętne widowisko, rozgrywające się w oczach 
współczesnego świata. Do zawrotnych rozmiarów 
urasta pycha tych, którzy, wymyślając próżne 
rzeczy przeciw Panu i przeciw Chrystusowi Jego, 
wynoszą się ponad wszystko, co Boże i święte, 
usiłując usunąć z kuli ziemskiej samo imię Stwór­
cy i wspomnienie o Bogu, aby możliwie całko­
wicie runęło i bez śladów przepadło Królestwo 
Boże, które Chrystus nabył krwią swoją.. Czyż 
jest rzetelny tego Królestwa obywatel, którego by 
widok bezczynności nie wstrząsnął ? Czy jest 
wśród chrześcijan ktoś, który się by nie porwał 
do uporczywej obrony najświętszych praw Bo­
skiego Zbawiciela, zuchwale bezczeszczonych i de­
ptanych przez napierający, a zbity szyk przewro­
towców ? Wprawdzie nie można wątpić, że Ten, 
któremu dana jest wszelka władza na niebie i na 
ziemi i który według swego uznania odejmuje 
ducha książętom i kruszy ich jako naczynia garn- 
carskie, może bez niczyjego współdziałania pod­
nieść rękę na swych butnych wrogów i ukrócić j 
ich pycbę! Skoro jednak najłaskawszy Pan nie 
wahał się wezwać stworzenia do udziału w swych 
planach i dziełach, należy wytężać wszystkie siły 
i niczego nie zaniedbywać, by się . z naszej 
strony przyczynić mogło do bezwzględnego i zu­
pełnego triumfu najświętszej sprawy.

Niechże zatem dostojny Zjazd poznański nie 
cofa się przed żadnym trudem, rozumiejąc, że nie 
można podejmować nic ważniejszego, jak służyć 
wszystkimi siłami wielkiej sprawie, od której w 
zupełności zależą przyszłe losy świata. „Czas 
działać, o Panie, rozproszyli zakon twój"! Staraj­
cie się przeto wybadać dobrze siły wrogów Chry­
stusowych i przeniknąć zarówno icli sposoby dzia­
łania, jak ich podstępne plany. Obmyślcie 
1 wskażcie najskuteczniejsze metody pracy, 
które żarliwi działacze Akcji Katolickiej będą mogli 
następni© z powodzeniem stosować w codziennym 
potykaniu się z bezbożnictwem.

W końcu listu Ojciec św. pisze:
„P ierw szy  M iędzynarodowy Kongres 

Chrystusa Króla odbędzie się w kraju, który

słusznie nazwano i który był rzeczywiście przed­
murzem chrześcijaństwa* Na tej ziemi, która 
od świętych Biskupów Wojciecha, Stanisława i Jó- 
zefata aż do Męczenników podlaskich za Unię ka­
tolicką tak często bywała zraszana krw ią 
męczeńską; na te j ziemi, która była matką 
tylu świętych, czczonych w całym Kościele, ja­
kimi są Jan Kanty, Jacek, Kazimierz, Jadwiga 
i anielski  ̂Stanisław Kostka; na tej ziemi, która 
w ciągu wieków aż po nasze czasy tylekroć roz­
gromiła nieprzyjaciół Chrystusa, ufających zu­
chwale w własnych siłach, a mimo najazdów he- 
rezyj i schizmy zachowała nieskalaną w iarę 
katolicką i to wiarę gorącą, jakiej naocznym 
świadkiem byliśmy tylokrotnie i My, gdy u Was 
spełniliśmy misję Nuncjusza Apostolskiego; na tej 
polskiej ziemi kłaść będziecie podwaliny pod 
nowe opatrznościowe dzieła ku czci Chrystusa 
Krola.  ̂ Aby łaska Boża wzmocniła, utwierdziła 
i hojnie pomnożyła skutki waszych zamierzeń, 
zapewniając powodzenie wszystkiemu/ co czynić 
i postanawiać będziecie, niejako w zadatek darów 
i świateł Bożych, udzielamy Błogosławieństwa 
Apostolskiego w Panu zarówno Tobie, Ukochany 
Synu Nasz, jak wszystkim innym Kardynałom, 
Biskupom, dostojnym przedstawicielom władzy 
państwowej i wszystkim wiernym, którzy zewsząd 
na Kongres Wasz przybędą.

Ojciec św. do Księcia Metropolity 
dr. Adama S. Sapiehy.

Kraków. Pismo urzędowe Kurii Metropolital­
nej Krakowskiej „Notificationes" zamieszcza w o* 
statmm zeszycie ( V I - 1937) list Ojca św. do Księcia 
Metropolity dr. Adama Stefana Sapiehy z okazji
krakowskąflkry biskupie* 1 rzfłdów archidiecezją

W liście tym, utrzymanym w bardzo serdecz­
nym tonie, zaznacza Ojciec św., że mile przyjął 
wiadomość o planowaniu przez duchowieństwo 
i wiernych publicznym wyrażeniu miłości i radoś­
ci z okazji jubileuszu swego arcypasterza. Następ­
nie podnosi Ojciec św. ojcowską troskę i apostoł- 
ską zapobiegliwość Dostojnego Jubilata nie tylko 
w dziedzinie duchowego postępu wiernych, ale i w 
skutecznej opiece nad chorymi i ubogimi. Prze­
chodząc poszczególne pozycje pracy Księcia Me­
tropolity, podkreśla Ojciec św. nowe parafie, powo­
łane do życia w czasie tych 25 lat, instytucie 
wychowawcze i charytatywne, rozszerzenie semi­
narium duchownego, budowę „Domu Księży" 
specjalny zaś nacisk kładzie namiestnik Chrystu­
sowy na zbawienną działalność „Książęco - Bisku­
piego Komitetu Ratunkowego", sięgającą i poza 
ramy archidiecezji w okresie wojny światowej.

List ten kończy Ojciec św. osobnym błogo­
sławieństwem dla Dostojnego Jubilata, dla ks. 
biskupa Sufragana, duchowieństwa i wiernych 
archidiecezji, zwłaszcza uczestników Dnia Kato­
lickiego i kładzie swój podpis własnoręczny.

Zlot Sokołów w Katowicach.
VIII związkowy zlot Sokoli w Katowicach 

przeszedł wszelkie oczekiwania. Przybyło około 
20 tys. Sokolic i Sokołów oraz około 10 tys. 
gości. Wśród przybyłych byli i Sokoli z rozma­
itych krajów Europy, a nawet z Ameryki.

Warunki uzyskania Jcredyftów pod 
zastaw zbóż.

Donoszą, że Bank Rolny otrzymał już kredyty 
przeznaczone na pożyczki zaliczkowe i rejestrowe

S^tępSuć"- Wa,Mkl 'r<,h POi5,C2' k “I
ttn „J?J!adaiCZ? pożyczki udzielane są w wysokości 
60 proc. wartości ziarna w snopach, a 70 proc. 
wartości ziarna wymłóconego. **

Za 1 kw intal zboża można otrzymać pożycz-
* « aw» * b6ł.nai'* y * e j ; za żyto 14 *ł,f za 

pszenicę 17 zł., za jęczmień 15 zł., za owies 12
- L  16 ln,ane 20 * ł » * a i strączko-we do 50 proc. rynkowej«

Nabożeństwa
dla poszczególnych 

narodowości podczas kongresu 
Chrystusa-Króla w Poznaniu.
O godz. 7.30 odbyły się w poszczególnych 

kościołach nabożeństwa dla przedstawicielstw na­
rodowych.

W Kolegiacie Poznańskiej odprawił główną 
Mszę św., przeznaczoną dla Polaków, ks. kano­
nik Adamski, a medytacje ks. mansjonarz Walter.

W kościele parafialnym św. Marcina, wpro­
wadzony uroczystą procesją przez ks. prałata Ta- 
czaka ks. kardynał Verdier, arcybiskup Paryża, 
odprawił, w asyście ks. prof. dra Wojciechowskie­
go i jednego z księży delegacji francuskiej uro­
czyste nabożeństwo.

W kościele parafialnym św. Wojciecha odpra­
wił główne nabożeństwo dla Flamandów z Belgii 
ks. J. Meeus S. J. z Malines, generalny dyrektor 
Towarzystw pod wezwaniem Serca Jezusowego we 
Flandrii.

Kazanie w języku flamandzkim wygłosił 
ks. De Coninck, S. J. W Kongresie uczestniczyło 
78 Flamandów, w tym około czterdziestu księży 
z Brukseli, Antwerpii, Gandawy i iijnych miejsco-

W kościele ojców Franciszkanów odprawił dla 
katolików niemieckich Mszę św. ks. kanonik df. 
Steuer; medytację ojciec Hilary.

W kościele ojców Jezuitów odbyło się główne 
nabożeństwo w kaplicy różańcowej,* które odpra­
wił jeden z księży delegacji czeskiej. Do Mszy 
św. śpiewały chór kościelny pod dyrekcją p. 
Szczęsnowskiego. Przed ołtarzem ustawiła się de* 
legacja czeska ze sztandarem, częściowo w stro- 

| jach narodowych.
W kaplicy Pana Jezusa przy ul. Żydowskiej 

główną Mszę św. odprawił dla Jugosłowian ks 
Augustyn Ciesielski z Lubiany.

W kaplicy św. Józefa główne nabożeństwo 
przeznaczone dla Węgrów, odprawił ks. prałat 
Sawicki z Pelplina. F

W kościele Garnizonowym pod wezw. św. Jó< 
zefa odprawił uroczystą Mszę św., przeznaczoną 
dla Słowaków, ks. arcybiskup Gall z Warszawy 
w asyście ks. prałata Wilkansa i ks. prób. Dy­
marskiego. v

Przy prawie wszystkich bocznych ołtarzach 
odprawiono równocześnie nie tylko w tych ko-
m w 0Cb’ -aLe Y 8̂ 841“ 011 ianych świątyniach miasta, ciche Msze święte.

Gen. Haller przemawia.
: Na plenarnym zebraniu Kongresu Chrystusa 

Króla w dyskusji długo niemilknącymi oklaskami 
powitano wchodzącego na mównicę gen. Hallera. 
Głębokie jego przemówienie wywarło na słucha­
czach potężne wrażenie.
_  m7 n,fv°„1! ka„“ Pźe b/ ć tylko chrześcijańska
w J n fJ  Z i e 1“  ~  ‘ b6'  kośclo,a e^ y »to -

Przemówienie swoje gen. Haller zakończył 
wezwaniem do zjednoczenia wszystkich sił
m?»rT a-d* °n,a ?k« Ji k«tolicktej w myśl haseł miłości i sprawiedliwości.

Wielka pielgrzymka Polaków 
z  Francji.

Z okazji odbywającego się w Poznaniu kon- 
j£®8u k°  .CZCI Chrystusa Króla przyjechała do 
Poznania trzema pociągami wielka wycieczka Po- 
iakow z Francji, w liczbie około 2 tys. osób. 
nn. ™  lm,eQm ks. kardynała Prymasa, protektora 
polskiego wyehudztwa, witał wycieczkę były dusz­
pasterz na emigracji, ks. prób. Garstecki. Kongre­
sowy Komitet Przyjęć reprezentowały pp. Świ­
niarskie i p. Wanda Chłapowska.
_ in°lal®T ,z Franci* odprawione zostało 
o godz. 10 nabożeństwo w kościele na Winiarach.

#



Z  krwawej Hiszpanii.
Zatopienie statku handlowego czerwonego 

rządu,
Zatopiony został torpedą, rzuconą przez nie­

ustalonego pochodzenia łódź podwodną hiszpański 
statek handlowy „Cabo Carlos’* z ładunkiem żyw- 
ności do Walencji. Statek w ciągu 5 minut zato­
nął. 5 osób załogi z ogólnej liczby 49 zatonęło.

Ofensywa na froncie biskajskim.
Na froncie biskajskim wojska powstańcze po­

suwają się stale naprzód na drogach, prowadzą­
cych do Santanderu.

Po werdykcie przysięgłych.
Sprawa inżyniera Doboszyóskiego 

będzie ponownie rozpatrywana.
Jak już donosiliśmy, w procesie inż. Dobo 

szyńsfeiego ława przysięgłych jednomyślnie od­
powiedziała przecząco na pytania, formułujące po­
pełnione według opinii prokuratora przez oskarżo­
nego przestępstwa. Trybunał sądowy skorzystał 
z art. 436 k. p. k. i uchylił uchwałę sądu przy się 
głyeh, postanawiając równocześnie zatrzymanie inż. 
Doboszyóskiego we więzieniu. Sprawa znajdzie się 
wobec tego jeszcze raz przed sądem przysięgłych 
w innym składzie. Jeżeli i drugi z kolei sąd 
przysięgłych wyda większością głosów werdykt 
uwalniający, wówczas trybunał sądowy może 
tylko wydać wyrok uwalniający.

Niezwykle ciekawe zeznania dr. 
Mecha, więźnia Berezy

w procesie inż. Doboszyóskiego.
Sytuacja stała się nie do zniesienia.
Proces inż. Doboszyóskiego wzbudził ogromne zaintere­

sowanie. Zeznania, złożone pod przysięgą, przedstawiają 
dobitnie naszą rzeczywistość. Wielkie wrażenie zrobiły 
na obecnych zeznania lekarza dr. Mecha, prezesa Stron­
nictwa Narodowego w Nowym targu Przedstawił on pa­
nujące w powiecin nowotarskim stosunki w latach 1929 — 
1936. Początkowo, mówił świadek, kiedy jeszcze BB nie 
okrzepł, to po prostu „wydłubywano” ludzi. Ale już wkrótce 
BB stał się śmielszj. Powiat zmieniał z dniu na dzi8ń obli- 
cze. Ówczesny starosta Skalecki był niezłym człowiekiem, 
lecz słabym. Prezes BB p. Druźbacki po prostu rzą­
dził starostwem. W mieście mówiono, co było zresztą 
ścisłe, Ź8, jeżeli starcsta załatwił coś nie po myśli p Draibac- 
kiego, to p. Druźbacki ciskał aktami po stole. Wkrótce 
Drnźbacki by! tak znienawidzony, jak cale BB. Sta­
rosta wreszcie odszedł. Wygryziono go, bo był za po­
rządny.

Na jego miejsce przyszedł starosta Kornfak, który 
sam powiedział, że ma twardą rękę. Wkrótce przekona» 
liśmy się o jego twardej ręce. Sytuacja stała się po prostu 
nie do zniesienia. Usunięto jego — Polaka — a na jego 
miejsce zaangażowano żyda. Świadek opowiada wobec tego 
o szykanach, jakie go samego spotykały. Kolejno 
usunięto go jako lekarza z gimnazjum z Kasy Cho­
rych, wreszcie odebrano mu ostatnie zajęcie leka­
rza miejskiego. Na jego miejsce starosta Kornik za­
angażował żyda Goldberga Gdy skrytobójczo zamordo« 
wano Kalisza, znowu rozpoczęła się cała seria rewizyj u na­
rodowców. Ja po prostu spać nie mogłem, bo policja 
wpadała po dwa, trzy razy w ciągu jednej nocy. Kie­
dy udałem się do prokuratora, ten mi powiedział, że prze­
ciwko mnie nie wytoczono żadnych dochodzeń. Dowiedzia­
łem się także, źe starosta Korniak zaprosił do siebie ojca 
Kalisza i powiedział: „Zabito panu syna, to trudno. 
Niech pan zapali cygarkoj“ Cygarko za życie, proszę 
panów! Takie to były stosunki. Świadek opowiada dalej, 
źe w roku 1935 zgłosił się do niego jakiś „działacz ludowy”,- 
który namawiał świadka, aby urządził rewolucję chłop­
ską, ponieważ chłopi mają duto broni. Od razu wiedziałem, 
mówi świadek, źe to byl prowokator.

Konfiskaty, grzywna, Bereza.
Na wsi konfiskowano pisma narodowe, nie pozwala­

no ich kolportować. Konfidentami nieraz byli bezboż­
nicy. Sam słyszałem, jak niejaki Gebel, konfident, wyra­
ził się publicznie w karczmie: „Jeżeli Pan Bóg jest w 
niebie, to niech mnie w pysk uderzy!44. A na to jeden 
z obecnych: «Coprawda, Pan Bóg takiego łajdaka bić 
nie będzie, ale ja Go zastąpię” i uderzył go w twarz.

(Dokończenie nastąpi).

Roczny przyrost żydów w Polsce wynosi 
40.000 osób*

Jak podają, przyrost naturalny żydów wynosi 
prawdopodobnie około 12 pro miłle (40.000 
osób rocznie).

Wierzącemu katolikowi nikogo 
ponad Boga stawiać nie wolno.

W związku z rozpętaną akcją przeciw J. E. ks* 
Metropolicie Sapiesie „Dziennik Bydgoski” pisze. 
„Ruch hitlerowski chce, aby katolicy niemieccy 
sprawę krwi i wodza stawiali ponad Chrystusa, to 
znaczy, aby uprawiali bałwochwalstwo i katolicy 
Niemcy wraz ze *woim duchowieństwem temu żą­
daniu ofiarnie i mężnie się przeciwstawiają, bo 
muszą się przeciwstawiać, jeżeli chcą pozostać 

. katolikami”.
»Wierzącemu katolikowi nikogo ponad Boga 

stawiać nie wolno. A że do Boga prowadzi go 
i zbliża Kościół katolicki, katolik musi stanąć 
obok niego, gdyby jego powołanie i jego prawa 
ktokolwiek chciał naruszyć lub przekreślić \

Na tle tycb zasadniczych zagadnień toczy się 
w Niemczech walka.

„Tak jest”, dodaje katolicka „Polonia”, katolicy 
polscy mussą również wystąpić w obronie 
swego duchowieństwa. Akcja Katolicka ma 
glos! Nie wolno dłużej milczeć !

Listy dla ks* Metropolity.
„Głos Narodu” donosi:
„P rzez kilka ostatnich dni otrzymuje Ks. 

Metropolita mnóstwo listów i telegramów 
z wyrazami szacunku, a oburzenia na kam­
panię, prowadzoną przez cześć prasy i pewne 
organizacje. Listy takie otrzymuje także redakcja 
„Głosu Narodu”, która je zaraz odsyła do Kurii” .

Interwencja w Rzymie*
Rzym. W kołach watykańskich żywo komen­

towany jest konflikt, jaki wybuchł między rządem 
polskim, a ks. metropolitą Sapiehą.

Mówi się, że interwencja posła polskiego przy 
Watykanie u kardynała stanu stolicy apostolskiej 
nie odniosła skutku. Oświadczono mu podobno, 
że Watykan nie może wpłynąć na postępo­
wanie ks. arcybiskupa Sapiehy, ponieważ we­
dług prawa kanonicznego jemu wyłącznie 
przysługuje prawo ostatecznej decyzji w tej 
sprawie* Jak mówią, polski charge d‘affaires 
domagał się, aby ksiądz arcybiskup został su- 
spendowany, jednak żądanie to Watykan od­
rzucił.

Stronnictwo Narodowe.
W Łodzi zarząd Stron. Narodowego wysłał te­

legram do metropolity w Krakowie „z gorącym 
zapewnieniem wiernej służby Kościołowi i Jego 
Biskupom w Polsce, szczególnie w dobie wzmożo­
nej walki z katolicyzmem”.

Podobną depeszę wysłano ze zgromadzenia 
Stron. Narodowego, w którym wzięło udział po­
nad 1800 ludzi.

Ks. Metropolita nie odpowie.
„Głos Narodu”, blisko stojący krakowskiej 

Kurii biskupiej, przynosi odpowiedź na sprostowa­
nie, które ogłosił Komitet Uczczenia pamięci Marsz. 
Piłsudskiego w odpowiedzi na list ks, arcybiskupa 
Sapiehy, „Głos Narodu” twierdzi, że Ks. Arcy­
biskup prawdopodobnie nie odpowie na ten 
komunikat „ze względu na jego obrażliwą 
formę”.

Od siebie „Głos Narodu” prostuje twier­
dzenia, zawarte w komunikacie w kilku 
punktach.

Msza św. na intencję ciężko chorego ks. me­
tropolity Sapiehy, jak donosi „Dziennik Bydgoski”, 
odprawiona została w środę, daia 30 czerwca br. 
o godz. 8.30 w kościele Klarysek w Bydgoszczy.

Sanacyjno-Krakowskl „Czas“ 
milczy.

Jak już podaliśmy, sanacyjno-krakowski „Czas” 
wypowiedział się na swych łamach przeciw „opę­
tańczej fali oszczerstw i obelg pod adresem 
ks: Metropolity Sapiehy”. Na to sanacyjna „Ga­
zeta Polska”, odpowiedziała, że „Czas” na fał­
szywą postawił kartę.

Po piątkowej konfiskacie „Czas* nie uka­
zał się, jak piszą gazety ani w sobotę ani wczo­
raj ani dzisiaj rano.

„Czas* poszedł do Canossy.
Dzisiaj po kilku dniach niewychodzenia ukazał 

się numer „Czasu”. Przynosi następujące oświad­
czenie redakcji:

„W Nr. 172 naszego pisma z dnia 25 bm. po­
jawił się artykuł wstępny, który uległ konfiskacie”.

„Wyrażamy głębokie ubolewanie z powo­
du umieszczenia tego artykułu na łamach 
naszego pisma”.

„Redakcja stwierdza, źe stało się to pod nie­
obecność Naczelnego Redaktora pisma”.

Dodajemy od siebie, że w artykule owym 
omawiano zatarg z metropolitą ks. Sapiehą.

Niezwykły okólnik do komendantów 
posterunków policyjnych.

Mają donosić o duchownych.
Warszawa. Jedno ze starostw w centralne] 

Polsce rozesłało ni )dawno „do Panów Komendan­
tów Posterunków P. P. pow. X” okólnik tej treści:

„Starostwo Powiatowe prosi Panów o za­
komunikowanie, jaką opinią cieszą się na 
powierzonym Panom terenie przełożeni 
urzędów parafialnych (księża proboszczowie, 
wikariusze, księża pastorzy, księża prefekci, ra­
bini, podrabini itd.) pod względem moralnym i po­
litycznym z uwzględnieniem przynależności partyj­
nej oraz działalności I w jakim kierunku.

Spis imienny duchownych PP. Komendanci 
Posterunków PP. otrzymają od Panów Burmistrzów- 
Wójtów. Termin zanotowano: 15 IV. 1937 r. -  
Za Starostę Powiatowego : (podpis) Kierownik ref. 
adm. praw.”

Najwidoczniej powstaje nowa kartoteka, spe­
cjalnie poświęcona duchowieństwu, przy czym opi­
nie o moralności i przekonaniach politycznych 
duszpasterzy mają wydawać p. Komendanci Po­
sterunków Policji Państwowej, najczęściej w prak­
tyce starsi posterunkowi. Przeważnie są to ludzie 
wierzący i Okólnik Starostwa postawi ich w draż­
liwym położeniu, nie mówiąc już o tym, że nie 
mają oni żadnych kwalifikaeyj na cenzorów. (KAP).

Ponowny kryzys franka francuskiego.
Londyn. Notowania franka francuskiego na 

rynku londyńskim osiągnęły ostatnio nowy naj­
niższy poziom, Spadek franka tłumaczą sobie tu­
taj niepewną sytuacją we Francji i pogłoskami 
o mającej nastąpić nowej dewaluacji franka.

„óaily Mail” pisze, że Francja znalazła się zno­
wu wobec poważnego kryzysu walutowego. Istnieje 
obawa, że kurs franka spadnie w katastrofalny 
sposób, jeśli nowy rząd natychmiast nie przystąpi 
do drastycznych zarządzeń, celem przeprowadzenia 
reformy walutowej i zrównoważenia budżetu pań­
stwowego.

W sprawie podatku gruntowego.
Ukazał się okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 22 maja 

rb. L. D. V, 5255*1-37 w sprawie bonifikaty przy spłacie na­
leżności podatku gruntowego za rok 1937. Okól ik ten po­
stanawia, że wobec przesnnięcia terminu płatności I. raty 
państwowego podatku gruntowego za rok 1937 rozporządze­
niem Ministra Skarbu z dnia 30 kwietnia rb. (DURP. Nr. 36 
poz. 276) — Ministerstwo Skarbu przesuwa termin wpłaty 
podatku gruntowego za rok 1937 r.t w którym to terminie 
przysługuje bonifikata — w sposób następujący :

1. Płatnik, który do dnia 15 czerwca rb. otrzymał zawia­
domienie o wysokości wymierzonego na rok 1937 r. podatku 
gruntowego i do dnia 30 czerwca rb. zapłacił całą sumę, 
przypadającą do zapłacenia w tym roku, ma prawo do 10 
proc. bonifikaty do sumy, którą wynosi druga rata tego po­
datku.

Płatnik, który w tym samym terminie zapłacił pierwszą 
ratę, przypadającego do zapłacenia podatku gruntowego 
i część drugiej raty, ma prawo do 5 proc. bonifikaty od tej 
wpłaconej części.

2. Jeżeli płatnik nie otrzymał do dnia 15 czerwca zawia­
domienia o wysokości wymierzonego na rok 1937 podatku 
gruntowego, to celem uzyskania bonifikaty powinien do dnia 
30 czerwca rb. wpłacić sumy, wymierzone mu w roku ub. 
(1936 r.), przy czym, jeżeli płaci całą sumę, to przysługuje mu 
10 proc. bonifikaty od drugiej raty, jeżeli zaś wpłaci część 
sumy, przypadającej na drugą ratę, to przysługuje mu 5 proc. 
bonifikaty od części tej sumy — analogicznie, jak w punkcie 
I szym. W wypadku więc omawianym wymiar z 1936 r. 
przyjęty będzie za miarodajny i w r, 1937.

P o w i e ś ć  a n g i e l s k a .  

(Ciąg dalszy).
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— Witam panią, — rzekł, zbliżając się do 
Augusty i podał jej rękę, którą ona ujęła nie­
śmiało.

— Pozwól Pan, źe cię przedstawię pani Holm- 
hnrst, — rzekła. — Pan Nelson, dodała, zwracając 
się do przyjaciółki.

Eustachiasz ukłonił się i rzekł z niejaką nie­
śmiałością :

— Przepraszam, jeźli przychodzę za wcześnie. 
Sądziłem, że panie jesteście już po śniadania.

— O bynajmniej, — odpowiedziała pani Holm- 
hurst. — Owszem, proszę, zasiądź pan z nami do 
herbaty!

On osiadł przy stole i przyjął z rąk uprzejmej 
pani domn szklankę gorącego płynu i znów na­
stąpiło przykre milczenie. Żadna z tych osób nie 
wiedziała, od czego zacząć rozmowę.

— Jakim sposobem odszukał pan dom nasz? 
—■ O ile wiem, Augusta nie powiedziała panu na­
szego adresu, a są w Londynie dwie panie Holm- 
hurst, moja teściowa i ja.

— O to nie było nic trudnego, — odpowie­
dział Enstachiusz. -- A oprócz tego wczoraj wie­
czór przechodziłem.

— Doprawdy? — zawołała pani Holmburst, 
— lecz czemuż pan nie wstąpił do nas ? Pan był­
byś mógł najlepiej uchronić pannę Augustę od 
natrętnych reporterów, którzy ją prawie do pół­
nocy oblegali.

Teraz odezwała się też Augusta:
— Wczoraj zdziwiłam się niezmiernie, spot- 

kawszy pana na dworcu. Czy pan tylko był tam 
przypadkowo.

Eustachiusz odpowiedział, że czytał w gazecie 
o jej przybyciu na stacją Watterioo i potem dodał:

— Pani nie mogła być bardziej odemnie zdzi­
wioną, bo ja sądziłem na pewne, że pani razem 
z okrętem „Kangura” utonęła. Wkrótce po od­
jaździe pani udałem się do Birmingham i tam do­
wiedziałem się, że pani wyjechała, nie pozosta­
wiwszy nikomu swego adresu. Posłngaczka po­
wiadała ml, że pani wsiadła na okręt. Potem

nadeszła wieść okropna o rozbiciu się okrętu i w 
gazetach ogłoszona była lista wszystkich utopio­
nych pasażerów, lecz nazwiska pani nie znalazłem 
pomiędzy nimi. Odetchnąłem więc swobodniej w 
nadziei, źe pani może ocaloną została. W kilka 
dni później nadszedł telegram z Albany w Austra­
lii, zwiastujący ocalenie pani Holmhurst i kilku 
innych osób i donoszący, że lord Holmburst i lite­
ratka panna Smiters znajdują się także pomiędzy 
utopionymi! A ja musiałem uwierzyć temu. O, co 
to była za okropność! "

Z wyrazu jego twarzy widziały obydwie panie, 
jak bardzo był tym opowiadaniem wzruszony. 
Wypowiadał swój serdeczny współudział z losem 
Augusty, tak szczerze i otwarcie, jak gdyby był 
dawnym jej przyjacielem.

— Jaki pan jesteś łaskaw, że tak wiele my­
ślałeś o mnie; — rzekła Augusta uprzejmie. — Nie 
spodziewałam się wcale, że pan zechcesz odwie­
dzić mnie raz jeszcze w Birmingham, inaczej była­
bym panu doniosła listownie o celu mojej podróży.

— O, teraz już to wszystko minęło! Dziękuje­
my Bogu, że pani ocalona i zdrowa — odpowie­
dział Eustachiusz i dodał lękliwie: — Lecz wszak­
że pani nie powróci znown do Nowej Zelandii ?

%



W I A D O M O Ś C I .
Nowe Miasto Lubawskie, dola 30 czerwca 1937 r, 

Kalendarzyk. 30 czerwca, Środa, Emilii, Pawła.
1 lipca, Czwartek, Najśw. Krwi P. Jezusa. 

Wschód słońca g. 3 — m. 19. Zachód słońca g. 20— m. 00, 
Wschód księżyca g. 23 — m. 17. Zachód księżyca g. 12 — m. 26.

& miasta i tmwiaiu
Jeszcze protest organlzacyj pow. lubawskiego 

przeciw Metropolicie Sapiesle.
Nowe Miasto« Jak już podaliśmy, zwołano 

prezesów rozmaitych organlzacyj do lokalu cukierni p. Ro­
gowskiego, gdzie podpisali aż trzy protesty, jeden do P. Pre 
ziydenta RP, drugi do marsz. Rydza*Śmigłego, a trzeci do 
prem. p. Składkowsktego „przeciw niesłychanemu w dzie 
jach odrodzonej Rzeczypospolitej faktu „obrazy Majestatu, 
dokonanej przez ks. Metropolitę Krakowskiego Sapiehę”.

Podpisali sami tylko prezesi, a tym czasem rozgło­
szono w prasie sanacyjnej, że to dane organizacje pro­
testowały, Prezes to oczywiście daleko jeszcze nie organi­
zacja« Jeżeli joź do tych protestów wciągnięto firmy takich 
organlzacyj jak Federacja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny, Związek Strzelecki, Oficerów Rezerwy, Rezerwistów, 
Powstań Wielkopolskich, Zw. Nauczycielstwa Polskiego, 
Obóz Zjedn. Narodowego itd«, to temu nasze katolickie 
i narodowe społeczeństwo dziwić się ni© będzie — wszak 
Ideologiczne oblicze tycnźe towarzystw nie jest wątpliwe, 
ale że nie zawahano się wciągnąć do tego np. naszego 
„Sokoła“, Polski Czerwony Krzyż 1 Ligę Obrony 
Powietrznej Państwa, temu bardzo dziwić się należy. 
Napewno po iągnięcie to sprawie danych organizacyj się nie 
przysłuży. W każdym bądź razie, jak się przekonaliśmy, 
wywołało to w naszym szczerze kat. społeczeństwie wielki 
żal do danych organlzacyj.

Komunikat.
Nowe Missto« W czasie urlopu wypoczynkowego leka­

rza powiatowego p. dr Łebkowskiego od dnia 1 lipca do 
*29 lipca br. zastępcą w sprawach urzędowych będzie p dr. 
Kamiński (godz. urzędowania tylko w soboty od 10-ej do 
12-ej w Starostwie). Leczenie funkcjonariuszów państwowych 
obejmuje p. dr. Rostówna. Za Starostę Powiatowego

(—) Dr. M. Łebkowski. Lek Powiatowy

Zmiana własności.
Now e Miasto. P. Fr. Rożnowski, właściciel taksówki 

w miejscu, wspólnie z p. Kłosowskim z Pacołtowa nabyli 
nieruchomość od żyda Fyndera na ul. Przemysłowej za 
cenę 10.250 zł. Pomocnym był przy tym Bank Ludowy w 
wJNowym Mieście.

Nowo nabywcom należą się słowa uznania za wydoby­
cie z rąk żydowskich nieruchomości na naszych „Nalewkach”. 
Mamy nadzieję, iż nowi właściciele wyrugują wkrótce stam - 
tąd handeles żydowski«

Bank Ludowy w Nowym Mieście natomiast nabył od 
Niemca Lubenaua z Gdańska kamienicę, w rynku obok gma­
chu bankowego położoną, za cenę 25 tys, zł. Nowonabvw- 
com „Szczęść Boże!*

Z targu.
Nowe Miasto. Na poniedziałkowym targu płacono za : ft* 

masła 1-1.20, mdl. jaj 1, parę kurcząt 1,20, kurę 1.70—2» 
parę gołębi 70 gr., gąskę 1, Itr. jagód 20 gr, poziomek 35 gr„ 
porzeczek 20 gr., grzybów kurzejekk miarkę 15 gr., ft. szszu- 
paka i lina 50 gr., cielęta 8—15 zł, miarkę kartofli młodych 
12 gr., etr. kartofli star. 3.50—4.50.

Na targowisku płacono za parę prosiąt 13—20 zł, be­
kony 35—37 zł, tłuste świnie do 45 zł. Dowóz jak i ruch 
był słaby.

Dzień Morza,
Nowe Miasto. Tegoroczny „Dzień Morza*, obchodzony 

pod hasłem „Chcemy silnej floty wojennej i kolonij”, roz­
począł się już w poniedziałek 28 om. wieczorem, zbiórką 
ma rynku przedstawicieli władz i organizacyj, po czym na 
znak syreny podniesiono flagę na maszt przed gmachem 
Starostwa orsz transmitowano przemówienie prezesa Ligi 
Morskiej w Gdyni.

Następnego dnia o godz. IG,15 pechodem ruszyły organi­
zacje i przedstawiciele władz z p. Starostą i p. Burmistrzem 
na czele do kościoła. Uroczystą Mszę św. odprawił ks. Ka- 
znowski, a piękne, okolicznościowa kazanie wygłosił ke. 
Ruchniewicz. Na zakończenie nabożeństwa odśpiewano 
wspólnie „Boże coś Polskę”. Następnie pochodem z or­
kiestrą na czele ruszono przed gmach Starostwa, gdzie chór 
mieszany „Harmonii” odśpiewał Nowowiejskiego „Hymn 
Hal ty ku i «Jak szumi Bałtyk” pod bat p, prof Empla.Yl |

P. prof. dr. Komassa wygłosił przemówienie - na 
temat znaczenia morza dla mocarstwowego stanowiska 
Polski oraz o potrzebie floty handlowej, wojennej i kolonij 
dla Polski i nawoływał do poparcia FOM-a. Piękną atrakcję 
stanowił pomysłowo zbudowany okręt na podwoziu samo­
chodowym. Po odśpiewaniu hymnu narodowego rozwiązano 
pochód, W godzinach popołudniowych odbyła się w 
Parku zabawa ludowa. Przed południem odbyła się kwesta 
ma FOM. Miasto udekorowane było w flagi o barwach naro­
dowych. Udział publiczności i organizacyj nikły.

Sp. Walerian Ziółkowski.
Dnia 24 bm. zmarł po krótkich, bo tylko 3 dniowych 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., śp. Wa­
lerian Ziółkowski, rolnik w W. Bałówkach. Niespodziewana 
śmierć człowieka, będącego w sile wieku, o silnej 
konstytucji ciała, wywarła żywe poruszenie i serdeczny żal 
w społeczeństwie. Zmarły był bratem dzielnego działacza, 
już od szeregu lat nieżyjącego proboszcza w Kiełpinach, 
b. członka Wydziału Pow., pow. lubawskiego. Jak brat, 
tak i śp. Walerian Ziółkowski brał żywy i czynny udział w 
życiu politycznym, a przede wszystkim samorządowym. Na­
leżał przez długi szereg lat do Rady Ppwiatowej i do rozma­
itych komisyj. Sp. Zmarły, aby jak najlepiej służyć spra­
wie, do której go zaufanie społeczeństwa powoływało — 
był również stale członkiem rad gminnych — gorliwie, 
a przede wszystkim gruntownie przyswajał sobie wiado­
mości z dziedziny ustaw, rozporządzeń, z kwestyj samorzą­
dowych, podatkowych, tak że często zdobytymi na tym polu 
wiadomościami w podziw wprawiał rutynowanych nawet 
aa tym polu znawców.

Tych tak potrzebnych każdemu działaczowi wiadomości 
mżywał Zmarły nietyłko w swej działalności samorządowej, 
ale również dla niesienia porady i pomocy swym bliźnim w 
najrozmaitszych kwestiach. Zmarły działał zawsze bezinte­
resownie i z wielką gorliwością i poświęceniem, to też zdo­
był sobie w społeczeństwie mir i szacunek, czego dowodem 
tłumny wprost udział w pogrzebie, który się odbył w po­
niedziałek, dnia 28 bm. w Mikołajkach. Wśród wielkiej 
liczby parafian i zamiejscowych uczestników, wziął też udział 
w oddaniu Zmarłemu ostatniej' przysługi p. Starosta mgr. 
Kowalski, z ramienia Wydziału Pow. p« dyr, Bork, poza tym 
sporo członków Rady Pow, Kondukt prowadził i żałobne 
nabożeństwo odprawił ks. prób. Chyliński, a serdeczne prze­
mówienie nad trumną Zmarłego na cmentarzu wygłosił rów­
nież członek Rady Powiat« ks. prof. Dembieński. Zmarły był

dobrym mężem, kochającym ojcem, wzorowym gospodarzem, 
wiernym synem Kościoła i Ojczyzny. Zmarły osierocił żonę 
i 6 cioro dzieci. Niech Mu Bóg da wieczne odpoczywanie 
i za wielką miłość ziemskiej Ojczyzny niech Go ucieszy 
wiecznym posiadaniem Niebieskiej

Niebywale wydarzenie!
Lubawa. Obiegają pogłoski po mieście, a szczególnie 

u starców i chorych, że w niedzielę, dnia 4 lipca rb. o godz. 
4-tej po południu w ogrodzie p. Kowalskiego urządza Kon­
ferencja św. Wincentego a Paulo wielki koncert ogrodowy 
z doborową muzyką. Różne atrakcje, niespodzianki itd. 
Cieszą się tak bardzo starcy, chorzy i ubodzy z tej imprezy, 
bo głównie o nich to chodzi, Zatem pospieszajcie wszyscy 
drodzy i dołóżcie wasz grosz oa cel ten tak zbożny i do­
rzućcie do ich radoś i tę iskierkę miłości bliźniego. Zatem 
pospieszcie tylko w czas, ażeby uzyskać miejsce i dotrzeć 
do tych nieprzewidzianych dziwów. Spełnicie tym samym 
przykazanie Boże i obowiązek obywatelski.

Walne zebranie Och. Str. Polarnej,
Lubawa. W sobotę, 26 bm. odbyło się walne zebranie 

tut. Straży Pożarnej. Zebranie zagaił prezes drb. Dąbkowski, 
witając burm. p. Wojciechowskiego, hon. czł. drb. Patera, 
drh. samarytanki oraz wszystkich obecnych, podnosząc, że 
tut. Straż Pożarna ofiarnie służy w niesieniu pomocy bliźnim 
i trwa niezłomnie na gruncie katolickim.

F'o odczytaniu protokółu z ostatn. zebrania drh. Prezes 
zdał bardzo obszerne sprawozdanie z całorocznej działalno­
ści Praca tut. Straży Pożarnej jest bardzo intensywna, 
a pod względem wyszkoleniowym niesienia pomocy bliźnim, 
stoją drh. czynni wraz ze swym n&cz. drh. Kasprzyckim na 
wysokim poziomie, co udowodniły egzaminy z dobrym wy­
nikiem na kursach strażackich. Drh. Naczelnik podał, że w 
roku sprawozdawczym niesiono pomoc przy pożarach w dzie­
sięciu wypadkach, pokazów na rzecz LOPP. i innych urzą­
dzono 34, brano udział we wszystkich uroczystościach ko­
ścielnych i narodowych oraz podał bardzo obszerny ustalony 
program wyszkolenia i pracy na rok bież. Drh. Sekr, podał, 
że odbyto 1 zebr. walne, i l  plenarnych, 9 zarządu. W na­
stępstwie nieobecnego drb. Skarbnika zdał sprawozdanie ka­
sowe drb. Zieliński Ign. Dochód wynosił 1230.19 zł, rozcb. 
1152.44 zł, saldo 45.05 zł, tak, że na rok bież. saldo wynosi 
122.77 zł. Drh. gosp. Kasprowicz odczytał listę przyrządów 
pożarniczych i zapodał ich liczebność. Wywiązała się bar­
dzo rzeczowa dyskusja, w której brali udział hon. drh. Pa­
ter burmistrz* drb. Kuczyński, drh. nacz. Kasprzycki i inni. 
W imieniu kom. rew. drh. Zieliński oświadczył, że kasa oraz 
książki znajdują się w porządku i prowadzone są wzorowo, 
równocześnie stawił wniosek o ^absolutorium, które też 
jednogłośnie udzielono. Następnie uchwalono budżet na rok 
37 38 w dochodzie jak i rozchodzie na sumę 1384 zł

Na członków kom. rew. wybrani zostali: drh. dr. Wierz­
bowski, jako przewodn., człon. drh. Zieliński Ign., drh. Ma­
tuszewski jako deieg. Magistratu, zastępcy czł. drb. Mali­
szewski Wład. oraz Jurkiewicz Boi.

W wolnych głosach omawiano różne sprawy organiza­
cyjne. Po wyczerpaniu porządku obrad drb. Prezes, dzięku­
jąc p. Burmistrzowi za przybycie i za wydatne poparcie, 
tak samo era. burm. drh. Paterowi oraz wszystkim obecnym, 
zakończył zebranie.

Nadzwyczajne zebranie Towarzystwa • | 
Kupców Samodzielnych w Lubawie.

Lubawa. Dnia 22 bm. odbyło się w lokalu p. Dakow- 
skiego nadzwyczajne zebranie Tow. Kupców Samodz. w Lu­
bawie z udziałem starosty pow. p. mgr. Kowalskiego 
oraz burm. miasta p, Wojciechowskiego. Głównym celem 
zebrania było zapoznanie kupiectwa lubawskiego z p. Sta­
rostą i przedstawienia bolączek i postulatów kupieckich, wy­
głoszonych przez p Oradeę dyr. Sierszeńskiego na odbytym 
Zjeździe Okręgowym Związku Tow. Kup. na Pomorzu w dniu 
30 maja w Lubawie, na którym p. Starosta nie mógł być 
obecnym* Zabranie zagaił prezes towarzystwa p. Pływaezyk 
hasłem „cześć kupiectwu*, witając serdecznie miłych niezwyk­
łych gości oraz podał cel posiedzenia. Następ­
nie p. dyr. Sierszeński po krótkim przemówieniu zreferował 
obszernie postulaty kupiectwa lokalnego oraz wysunął szereg 
uzasadnionych bolączek, panujących u nas, które dotychczas 
mimo wszelkich starań nie doznały posłuchu u władz na­
szych, po czym nastąpiła dyskusja. Jako pierwszy przema­
wiał w dyskusji p. Starosta, którego przemówienia zebrani 
wysłuchali z skupieniem. Szczegółowe wyjaśnienia 
i dotychczas poczynione starania, dotyczące postulatów na­
szych, które zebrani usłyszeli w przemówieniu p. Starosty, 
wykazały, ie  już dziś dużo dobrego miasto nasze za­
wdzięcza p. Staroście* a dalsze prace i sukcesy zależeć 
będą od wspólnego wysiłku obywatelstwa, umiejętnie pokie­
rowanego przez p. Starostę. Z kolei zabierali głos p.p. dyr. 
Sierszeński, burm. Wojciechowski, Szulc, Żmijewski, Dakow- 
ski, Łukaszewski i Myszkowski. Z przemówień tych wnios­
kować należało, że dzięki owocnej I niezmordowanej 
pracy obecnego p. Starosty miasto nasze przestanie 
być traktowane jak dotychczas po macoszemu. Na­
stępnie p. dyr. Sierszeński poruszył sprawę znajdującego się 
w letargu „Towarzystwa Upiększenia Miasta”, które należa­
łoby wskrzesić. Wywody te poparł p. burmistrz Wojciecho­
wski, który przyznał, że dużo można zrobić w mieście na­
szym pod względem piękności.

Pan Starosta wyraził życzenie, aby w krótkim czasie 
wskrzesić w Lubawie Towarzystwo Upiększenia miasta, a na 
zebraniu reorganizacyjnym będzie obecnym.

Zebranie przeciągnęło się do późnej Oocy, wobec tego 
po wyczerpaniu dyskusji prezes p. Pływaezyk podziękował 
p. Staroście i*p. Burmistrzowi za łask. przybycie na posie­
dzenie i hasłem „Cześć Kupiectwu* zamknął posiedze­
nie. Po krótkiej pogawędce dali zebrani wyraz wdzięczności 
i zadowolenia za okazaną życzliwość i opiekę p. Starosty 
przez okrzyk „Niech żyje pan Starosta”.

Z targu.
Lnbawa. W poniedziałek na targu płacono za ft masła 

1.20—1,30, mdl jaj 90 gr, parkę kurcząt 0.80—1,00, kurę 
1.40—1.70, kaczkę 1.50—2, parkę gołębi 80 gr, Itr jagód 15 gr, 
Itr poziomek 30 gr, kalarepa i marchew 2 wiązki 15 gr, cze­
reśnie ft 40 gr, ogórki szt, 10—40 gr, świeże» kartofle ft 10 gr, 
kartofle ctr 4 -4  50, cielę 7—15 zł. Na targowisku za świnie 
ponad 2 ctr płacono 40—45 zł za ctr, za bekonowe 
36 — 39, za parkę prosiąt 12-20 zł.

Zwiedzenia gospodarstwa
W. Bałówkl. Kółko Rolnicze w W. Bałówkach urządziło 

w dnia 2 maja 1937 r. wycieczkę do maj. p. Wełnickiego w 
Lipowym Dworze celem zwiedzenia gospodarstwa. O godz. 
15-aj stanęliśmy na podwórzu u p. Wełnickiego, który nas 
mile przyjął. Następnie po krótkiej pogadance oprowadził 
nas p. Wełnicki po gospodarstwie. Rozpoczęliśmy od zwie­
dzania obopy, którą prezentowała się bardzo dobrze. Pan 
Wełnicki udzielał nam wyczerpujących wyjaśnień co do sta­
nu obory, wychowa młodzieży, żywienia bydła itp.

Za godzinę przeszliśmy do chlewni, która także okazale się 
przedstawiała, a następnie oglądaliśmy sad i pasiekę. Pan 
Wełnicki wskazał na chemiczne opryskiwanie drzew w sadzie.

Z kolei przeszliśmy wszystkie działy gospodarstwo, w y­
nosząc z lustracji tej dużo wiadomości i otuchy do dalszej in­
tensywnej pracy.

K ą c i k  d l a  p a l a c z y :
A  zwijki MOKKA —  czy wy o tym wiecie ? 
Rozpowszechnione są na całym świecie.

Po podziękowaniu p. WTełnickiemu za umożliwienie nam 
zlustrowania gospodarstwa udaliśmy się do domowych 
pieleszy. Uczestnik.

Śmiertelny wypadek.
Kurzętnik. W dniach podczas maninalaeji nabojem 

myśliwskim 12-letni Laskowski z Mroczenka, pasąc bydło 
pod Kurzętnikiem, został zabity na miejscu Doznał on 
urwania obu rąk i ciężkiego zranienia klatki piersiowej.

Bliższe szczegóły napadu bandyckiego.
Tereszewo. Już pokrótce donosiliśmy o napadzie 

3 bandytów na zagrodę rolnika p. Ant. Dreszlera. Jeden 
z nich pozostał na straży, a pozostali dwaj zamaskowani 
bandyci wdostali się do mieszkania po wyjęcia szyby 
z okna. Tu steroryzowali 3 strzałami rewolwerowymi do­
mowników, żądając gotówki. Gdy właściciele wzbraniali 
się zadośćuczynić temu żądaniu, zostali dotkliwie pobici. 
Wobec tego bandyci przystąpili do plądrowania mieszkania 
i z łupem: przeszło 400 zł gotówki, 1 rewolwerem i dro­
bnymi przedmiotami uszli niepoznani. Policja prowadzi 
śledztwo.

Z Pomorza
Polar od pioruna.

Lidzbark . W piątek, 28 bm. po poł. przeszła nad 
miastem, a szczególnie okolicą wielka burza z piorunami 
i ulewnym deszczem. W pobliża Jamiełnika piorun uderzył 
w topolę, przy domie mieszk. rolo, Sowińskiego, skąd prze­
niósł się na słomiany dach domu, wzniecając ogień. Bu­
dynek stanął w płomieniach. Prócz uratowania drobnych 
rzeczy dom doszczętnie spłonął, również oszczędności 800 zł, 
których z szafy nie zdołano wyratować. Ogień przeniósł się 
na stodołę i szopę, które spłonęły wraz z narzędziami roln. 
Poza tym spalił się wszystek drób, pies, uwiązany przy 
szopie i fura siana, ^ptojąca na podwórzu. Konia i świnie 
zdołano wyratować, Krowy zaś ocalały, gdyż były na pa­
stwisku. Poszkodowanymu zostało prawie tylko to, co na 
sobie mieli. Akcja ratunkowa utrudniona była z powodu 
gwałtowności ognia Ogólne straty wynoszą do 6000 zł, 
które pokryje ubezpieczenie tylko w części.

Wyniku zawodów „dnia P. W.” propagandy 
sportu w gminie Kiełpiuy.

Lidzbark . W niedzielę 20 bm. w urządzonym dla gmi­
ny Kiełpiny „Dniu P. W. i propagandy Sportu” brało udział 
32 zawodników. Zawody odbyły się na placu sportowym w 
Ostaszewie. Komitet zawodów tworzyli pp. wójt Jankowski 
przewodn., naucz. Jankowski główny sędzia, st sierź. Każmier- 
kiewicz z Lidzbarka kierów zawód, sekr. gminy Karpik se­
kretarz i grono sędziów zawodów.

I. m. w biegu na 3000 mtr. zdobył Ant Liberacki KSM. m. 
(20,40 m.), II. m. Jan Rolka KSM. m. (21,00 m), III. m. Pata- 
lon Leon (21,15), wszyscy z KSM m z Wąpierska.

I. m. w biegu 800 mtr Alf. Leliwa sokół (2,44 m.), II 
Jan Konicz KSM. m. (2,45 m,), I. m. w biegu na \Q0 mtr, 
Alj. Ziółkowski Z. S., wszyscy 3 Ostaszewo, (13,2 m.), II. m. 
H. Rolka KSM. m. Wąpiersk 13,3 m , III. ra. Alj. Leliwa sokół 
Ostaszewo (13*4 m.).

W biegu rowerami na 20 kim. I, miej. niestow. Jerzy 
Kisielnicki (47,25 m ), II m. Edm. Lewandowski Zm S. Kiełpi­
ny (47,38 m ), III. Dłurzonkoski Jan Z. S. Kiełpiny.

W rzucie granatem (500 g r ) I. m. K Obarek Z. S. Osta­
szewo (56,15 mtr.), II. m Ant. Gralewski niestow. (54,15 mtr.), 
III. m. W. Nagierski sokół Ostaszewo (53,00 mtr.).

W pchnięciu kulą (7,250 klg.) I. m. Obarek Z. S. Osta­
szewo (8,30 mtr.), II. A. Gralewski niestow. (8,10 mtr.), III. m. 
Wł. Szymański Z. S. Ostaszewo (7,30 mtr).

W skoku w dal I. m. Alf. Leliwa sokół Ostaszewo 
(5,00 mtr), II. m. K. Obarek Z. S. Ostaszewo (4,80 mtr,), III. 
m. Alj, Ziółkowski Z. S. Ostaszewo (4,60 mtr)

W Bkoku w zwyż I. m. Alj. Ziółkowski Z. S. Ostaszewo 
(1,35 mtr.), II. m. Wł, Szymański Z. S Ostaszewo (1,30 n tr,), 
III. m. K. Chorzelewski sokół Ostaszewo (i,25 mtr.).

W strzelaniu do tarczy z broni małokalibrowej, I. m W. 
Nigerski sokół Ostaszewo (64,00 pkt), II. m. J. Stelmach 
Z. S. Kiełpiny (52,00 pkt.), HI. m. Józef Milewski niestow 
(45,100 pkt).

W biegu na 60 m« I, m. Obarkówna Julja (10 m.\ II, m. 
Stęporówna J. (10,2 m.), III. Carkowikówna Nat. (10,3 m.) 
wsz. z KSM ź. z Ostaszewa.

W skoku w dal I m. Obarkówna Julia (4,40 mtr.), II. m 
Stęporówna Janina (4,10 mtr.), III. m. Gralewska Bron 
(3,90 mtr).

Nagrody za poszczególne konkurencje za pierwsze miej­
sca stanowiły dyplomy, za drugie i trzecie zaświadczenia, 
które po skończonych zawodach zostały zawodnikom wręczone.

Wspomnienie pośmiertne.
Działdowo. W Ostrowie Wlkp. zmarł tragiczną śmier­

cią śp. Stanisław Roman Pekel, profesor gimnazjum, ppor. 
rezerwy płk, ułanów, obrońca Lwowa, więzień ideowy, ucze­
stnik powstania śląskiego z 1921 r. Liczył lat. 25. Pogrzeb 
odbył się 21 bm. Zmarły jako profesor Państw. Seminarium 
Nauczycielskiego w Działdowie był kilkuletnim naczelnikiem 
„Sokoła”, dla którego poświęcił całą energię, swą głęboką 
wiedzę i swe cenne doświadczenie. Cześć Jego pamięci!

Nagła śmierć
Brodnica. Wracając z pracy w piątek w godz. popoł* 

na ulicy Mazurskiej zasłabł nagle śp. Jan Czerwiński, We­
zwany lekarz stwierdził zgon na skutek ataku sercowego.

Bursa % piorunami.
Brodnica. W piątek nad Brodnicą i powiatem przeszła 

gwałtowna burza z piorunami i deszczem, Mimo że deszcz 
był bardzo potrzebny, burza wyrządziła poważne szkody. 
I tak piorun uderzył w dom robotn. roln. p. Gutowskiego 
w Szabdzie, wzniecając pożar, który dom zamienił w gruzy. 
W Grążawach grom zabił pasącą się krowę i poza tym 
uderzył w słup telegraficzny. Okolicami spadł również 
grad, pokaźnej wielkości, wyrządzając na polach poważne 
szkody,

Z iycla Stronnictwa Narodowego.
Brodnica. Ostatnio odbyło się w lokalu p, Dei zebra­

nie Stronnictwa Narodowego. Przewodni zył prezes Koła 
p. Tyczyński. Wygłoszono interesujące referaty na (emąt 
środków przeciwko agitacji żydo komuny oraz prób tworze­
nia czerwonego frontn w Brodnicy i zabiegów nowego wy­
dania sanacji („Ozon”). W ożywionej dyskusji zabrało głos 
kilka mówców, przy czym zwrócono uwagę na intensywną 
propagandę prasy narodowej.

Postanowiono również urządzić wkrótce wielkie zgroma­
dzenie, na którym narodowe społeczeństwo Brodnicy zama­
nifestuje niewątpliwie swe przywiązanie do idei narodowej 
i Stron. Naród. •



Z  pobytu króla Karola II. i jego 
syna ks. Michała w  Polsce.
Jeszcze wielka defilada przed królem 

Karolem.
i Warszawa. Kulmin. punktem niedzielnych uroczy­
stości, związanych z pobytem króla Karola II. 
i jego syna ks. Michała, była wspaniała rewia 
wojskowa, a następnie defilada w Alei Żwirki 
i Wigury. Ogółem siły, biorące udział w rewii, 
stanowiły więcej niż jedną dywizję piechoty, jedną 
dywizję kawalerii, jedną dywizję przysposobienia 
wojskowego, poza tym liczne pozadywizyjne 
oddziały artylerii, saperów, wojsk zmotoryzowa­
nych i pancernych. Tak rewia, jak i defilada wy­
warły imponujące wrażenie i wywołały ogromny 
entuzjazm.

w poniedziałek w Biedrusku.
W poniedziałek odbyły się w Biedrusku koło 

Poznania wojskowe ćwiczenia w obecności 
króla Karola l ks. Michała. W chwili, gdy J. K. 
M. król Karol II pojawił się u wyjścia z wagonu 
w Bolechowie, orkiestra odegrała rumuński hymn 
narodowy. Gdy król Karol zbliżył się 
do kompanii honorowej, dowódca tej kompanii, 
salutując 3 krotnie szablą, złożył J. K. Mościł żoł­
nierski raport. Król Karol powitał kompanię 
słowy po polsku : * Czołem żołnierze”, na co cała 
kompania odpowiedziała * Czołem Wasza Królewska 
Mośó”.

Po przy jeździe J. K. Mości do Biedruska na te­
renie poligonu odbyły się ćwiczenia wojskowe. 
Po ćwiczeniach udano się do zameczku na terenie 
obozu w Biedrusku.

Następuje uroczystość nadania królowi 
szefostwa 57 pp. Pułk wyglądał wspaniale. 
Król, ubrany w mundur pułkownik^ wojsk polskich, 
wita się znów z pułkiem „Czołem żołnierze , na 
co pułk odpowiada; *Czołem Wasza Królewska 
Mość”. Marszałek Rydz-Smigły odczytuje przed 
frontem pułku orędzie P. Prezydenta R. P. 
o nadaniu Królowi szefostwa 57 pp., po czym 
wręcza ten dokument królowi. Wojsko prezentuje 
broń, orsiestra gra hymn polski. Następnie do­
wódca pułku wygłasza przemówienie, wyrażając 
dumę i radość ze zaszczytu, który pułk ten 
spotkał, wnosząc okrzyk na cześć JKM. króla 
Karola II, a orkiestra gra hymn rumuński. Na­
stępuje dekoracja sztandaru pułku przez króla 
Karola orderem Michała Walecznego. O godz. 
12.15 król Karol w towarzystwie marsz. Rydza-

Kto jeszcze 
dotąd nie zapisał

„ D R W Ę C  Y“
na miesiąc lipiec

to już ostatni termin, by to bezzwłocznie uczynić.

Śmigłego udał sie na defiladę. Król był ubrany 
w mundur pułk. wojsk polskich, przepasany wstę­
gą Orderu Orła Białego, na głowie hełm stalowy. 
Niezliczone tłumy wznowiły entuzjastyczne okrzyki. 
Po skończonej defiladzie król wsiada do samocho­
du w towarzystwie Rydza-Smigłego, tłumy ota­
czają samochód, dzieci rzucają kwiaty. Król 
salutując, dziękuje za owacje.

Dekoracja Marsz. Rydza-Śmigłego 
przez króla Karola.

J. K. M. Król Karol udekorował marsz. Rydza- 
Smigłego krzyżem zasługi I klasy, jednym z naj­
wyższych odznaczeń rumuńskich.

Zmiany wśród duchowieństwa.
J. E. Ks. Biskup Dr, Okoniewski

I, instytuował ks, wikj fi Rolbieckiego Włady­
sława z Chełmży na Konarzyny (Chojnice), ks. kur. Jekę 
Bolesława z Iłowa na Rogoźno Pom.

II. mianował: dziekanem dekanatu ncwomiejskiego ks.
prób. Komkowsklego Feliksa w Skarlinie; radcą duchownym 
ks. prób. Bartkowskiego Tadeusza w Nowem; kuratusami ks. 
ks: kur. Broniszewskiego Tadeusza z Chojnic w Iłowie, wik. 
Bystronia Józefa z Zblewa w Swarożynie, wik. Fttera Leona 
z Chojnic w Turznicy, wik. Felskowskiego Kiliana z Roźenta- 
la w Chojnicach (SS. Franciszkanki), adm, Górnowicza Aloj­
zego z Rogóźna Pom. w Przechowie, wik. Wojewódkę Igna­
cego z Sianowa w Dębowej Górze (Toruń); kapelanem SS. 
Pasterek w Jabłonowie Pom. ks. wik- Kowalskiego Józefa z 
Kamienia; kapelanem morskim ks. wik. Stefaniaka Stanisła­
wa z Chełmży; wikariuszami ks. ks.; Achtabowskiego Jana 
z Tczewa w Nowym Mieście n. Drw., Bieńkowskiego Jana z 
Pelplina w Roźentalu, Chodzińskiego Józefa z Konarzyn w 
Chełmży, Dambka Lucjana z Starogardu w Osielsku, Dettla- 
ffa Jana I z Lembarga w Silnie Pom., Ebertowskiego Włady­
sława z Fordonu w Kartuzach, Goetzego Arnolda z Silna Pom. 
w Lembargu, Klewicza Kazimierza z Wejherowa w Fordonie, 
Knittera Alojzego z Dębowej Góry w Topólnie, Konrada 
Ottona z Żukowa w Cekcynie Polskim, Krzywdzińskiego 
Franciszka z Szczodrowa w Boluminku, Lehmanna Józefa z 
Fordonu w Wejherowie, Łobockiego Józefa z Żukowa w 
Mszanie, Malinowskiego Konstantyna z Cekcyna w Świeka­
towie, Radtkiego Józefa z Mszana w Zukowie, Raszkowskiego 
Huberta z Kartuz w Fordonie, Ruchniewicza Józefa z Nowego 
Miasta w Tczewie (Sw. Krzyż), Ryngwelskiego Józefa z Bo- 
luminka w Szczodrowie, Scisłowskiego z Pelplina w Kamie­
niu Pom , Warczaka Augustyna z Osielska w Starymgrodze; 
do duszpasterstwa w Gdańsku przeznaczył; ks, wik. Dydym- 
skiego Józefa z Kamienia Pom.

Ogłoszenie.
Podpisane instytucje kredytowe powiatów  

Brodnickiego, Działdowskiego i Lubawskiego 
ustaliły jednolite stopy procentowe od konta 
bież. i" wkładów, które obowiązują z dniem 
1 lipca 1937 r., a mianowicie:
od rachunków b ie żą cych ................... 3 °|0
od wkładów oszczędnościowych bezterm. 3ł|, „
od wkładów z wypowiedz. 14-dniowym 4
od wkładów z wypowiedz, miesięcznym 41|2 „•
od wkładów z wypowiedz, kwartalnym 5
od wkładów z wypowiedz, półrocznym 5x|i „
Poza tym warunki oprocentowania wkładów uwidocznione są 

w lokalach poszczególnych instytucyj.

Bank Ludowy — Działdowo 
Bank Ludowy —  Lidzbark 
Bank Ludowy — Lubawa 
Bank Ludowy —  Nowe Miasto Lub.
Kom. Kasa Oszczędn. m. Brodnica - Brodnica 
Kom. Kasa Oszczędn. m. Działdowo - Działdowo 
Kom. Kasa Oszczędn. m. Lidzbark - Lidzbark 
Kom. Kasa Oszczędn. pow. Lubawskiego

Nowe Miasto oraz oddział Lubawa 
Kredit i Sparbank —  Nowe Miasto Lub. 
Zjednoczony Bank Spółdzielczy — Brodnica.

Zdjęcia do I-ej Komunii św.
wykonuje solidnie i tanio już od S zł za poi tuzina. 

FOTOGRAFIE DO LEGITYMACJI od 90 gr za S sztuki
poleca zakład fotograficzny

I. S o s n o w s k i ,  Działdowo, ul. Pierackiego 8.

A p a r a t y  
i pracy boryWielką

tow. aalanleryj
(lewarów M i e l i ]

urządza okazyjnie tanio

C. Rolasinski,
B R O D N I C A ,  Rynek 27.

poleca
KSiĘG. „ D R W Ę C A ’

Nowe Miasto.

Drzewo opałowe
gromady zdatne na płoty, 
drzewo użytkowe, stale na 
sprzedaż we wtorki i piątki

Majątek Clbórz, 
p. Lidzbark.

F O T O G R A F I E
dla dzieci przystępujących do I. Komunii św.
wykonuję po cenach przystępnych
oraz do 6 pocztówek dodaję jedną w i ę k s z ą

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY f. LUBOWIECKI 
Nowe Miasto — Filia Lubawa, Tel. nr. 77.

Sprzedaż M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H
maneże, młdcarnie|rdinego gatunku wialnie i rowery

po bardzo niskich cenach poleca

Firma J. G A R S T K A ,  Brodnica.

Tapety
FARBY

POKOSTY 
KREDĘ 

poleca najtaniej

Józef Cieszyński,
drogeria i skład farb 

Nowe Miasto
Rynek 7 Telefon 62.

I Poszukuje się od zaraz uczciwej
} dziewczyny
t umiejącej gotować.
Gdzie? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto.

Potrzebna od zaraz
służąca 

Wojciechowska, 
Nowe Miasto, Wierzbowa 6.

Chłopak
do koni potrzebny od zaraz.

, Plebanka, Gwiździny

afty do p y
poleca

„DjRSW.Ę C A “

Sprzedam lub zamienię moje 
gospodarstwo 

100 mórg z budynkami na 
mniejsze wzgl. większe.
Kto ? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto.

KĄ C I K  R A D I O W Y
Audycje Polskiego Radia w Warszawie.

Czwartek, 1. V II. Audycja poranna. 12,25 Ork. roz­
rywkowa 16.00 Bajki Kiplinga — rec. 16.15 Chór Prac. 
Kol. „Syrena* we Lwowie. 17.(f0 Tr. odpustn z Budsławia. 
18.15 Koncert popularny 19.00 Słuch. oryg. pt. „Dzieło je- 
ności i zgody* 20.00 Koncert muzyki lekkiej. 21.05 Muzyka 
taneczna. 21.45 „Ostatnie zwycięstwo* -  fragm. z powieści. 
22 00 Koncert solistów.

Piątek, 2. V II. 6.15 Audycja poranna. 12.25 Orkie- 
stra. 16.15 Koncert solistów. 16.45 Reportaż z Wystawy 
Paryskiej. 17.00 Koncert ork. Filharmonii Warsz. 18.10 Płyty. 
19.00 Koncert kameralny z Poznania. 20.00 Niebieski płaszcz
— audycja. 21.C0 Muzyka taneczna. 21.45 Obrazki rybackie
— fragm. z powieści. 22.00 Koncert wieez. Ork. P. R.

Program Polskiego Radia S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Czwartek, 1. VII. 12.15 Plantacja truskawek w powie­

cie kartuskim — pog. 13.00, 15 00, 23.00 Płyty. 15.35 Po* 
radnik sportowy. 15 40 Wiad. z Pomorza. 18.00 I sza au­
dycja pt. „Kwiaty*. 1845 Wiad. sport, z Pomorza. 21.45 
OstatLie zwycięstwo — fragm. z pow. Ossendowskiego.

P iątek , 2. V II. 12.15 Wiad. gosp. 13.00, 15.00, 18.15, 
23 00 Płyty. 15.40 Wiad. z Pomorza. 18 00 „Bory tucholskie* 
— odczyt. 18 45 Wiad. sport, z Pomorza. 21.45 Obrazki ry­
backie ks. Hier. Gołębiewskiego — odczyt.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.28,75; frank francuski 23.61; frank szwajcarski lc4.50 
funt szterling 26,08; marka niemiecka 212.51 ; korona czeska 

18 42; szyling austriacki 99.20; gulden gdański 100.20.

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Ran w "Nowymmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za i dostarczeni« 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarezenyel 
numerów Inb ododszkowania-

mi i m inn onwamRorminimiiTgii i ii wramiiTriTinririiiBi T irmiiT^^ — r i iw fr^Tnr

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 
wykwintniejs z y c h

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie

Drukarnia „D rwęc y“
Nowemiasto.

TflPETy
najnowsze desenie 
wielki wybór

FARBY
POKOSTY
LAKIERY
KREDA
PENDZLE
SZABLONY

w najlepszych gatunkach 
poleca

NOW A DROGERIA
właśc. Wacław Truszczyński 
L U B A W A ,  ul. Zamkowa 1 

Telefon 37.

do wszelkich typów 
m a s z y n ” śntwnychf 

dostarcza

3-pokojowe

mieszkanie]
z knchnią i przynaleźnośclaml 
od 15. VII. rb, do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia 

Nowe Miasto, Kościuszki 3

Piłhi
oźne, siatkówki,^koszykówki, 
raz wszelkie przybory sport, 

dostarcza szybko 1 tanio

Lslęgarnia „DRWĘCA”
Nowe Miasto‘ Lub.

Wosk pszczeli
kupuje

Okazyjnie bardzo tanio
wialnie

młocarnie
żniwiarki

grabie
brony

kutywatory
używane z gwarancją jak nowe

„Unia”  r  Brodnica

Poleca
przybory

pszzelarskle
J . Bułka, Bodnica

Rynek

Z A B A W K I
L E T N I E

dla dzieci
w wielkimgwyborze 
poleca

Księgarnia „D rwę c a“
Nowe Miasto.

P * S 5B I
to matowa gładka cera o Awleźośc* 
płatka róży Delikatny pyłek pudru 
«Sekret Pięknośd* nadaje twarzy tę 
świeżość kwiatu I podnosi urodę-kaz- 
dej kobiety Jednocześnie oczyszcza 
skórę — wągry 1 wyrzuty nie tworzą 
się. a cera jest zawsze gładka Lndv> 
widualny dobór koloru ułatwiają nie­
zliczone odcienia tego znakom itego  
pudru

Sprzedaż * Drogeria pod 
Lwemgwł. Paprzycki, 
Lidzbark, PI. Hallera


